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Sprawozdanie 


komisyi gospodarstwa krajowego o krajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie. 


Wysoki Sejmie! 
2 

Mimo trudnych warunków, w jakich szkoła ta się znajdowała, tak co do ogrodu szkolnego 
budynków, jak i personalu nauczycielskiego, można podnieść z zadowoleniem, że rozwija się ona 
obecnie, dzięki ofiarności Wysokiego Sejmu, zupełnie normalnie. 

Nowy budynek szkolny został w roku 1894 ukońezony i oddany na użytek szkoły, ogród 
zregulowany i w części zdrenowany, a przez zamianowanie nauczyciela do nauk elemeutarnych, 
powołanie drugiego nauczyciela do nauk zawodowych i unormowanie planu naukowego zabez- 
pieczonem zostało należyte funkcyonowanie zakładu. Nie stało się to bez trudności, gdyż z po- 
wodu zbyt nisko wymierzonej płacy dla drugiego nauczyciela fachowego, na 720 zł. oznaczonej, 
do ogłoszonego konkursu nie zgłosił się żaden kandydat odpowiedni i dopiero po podniesieniu 
tej płacy do 900 zł. (800 zł. płacy i 100 zł, dodatku aktywalnego) obok ryczałtu na pomiesz- 
kanie, udało się Wydziałowi krajowemu pozyskać na tę posadę p. Makay'a ukończonego słu- 
chacza szkoły pomologicznej w Proszkowie. Kwota powyższa została wstawioną w budżet wy- 
datków szkoły pod rubr. I. poz. 2. 

Zarządzenie Wydziału krajowego, by ochmistrz Stafiej, posiadający wieloletnią praktykę 
ogrodniezą, oprócz obowiązków właściwych ochmistrza, pełnił także funkcye instruktora przy ro- 
botach praktycznych, jest bardzo właściwem, usprawiedliwionem więc wstawienie kwoty 650 zł. 
do rubr. I. poz. 5 wydatków tego Zakładu, jako wynagrodzenie tego funkcyonaryusza, analogi- 
cznie z wynagrodzeniem dla instruktorów dla szkół niższych rolniczych. 

Budynek obeeny nowy, murowany parterowy, który może być w przyszłości na piątrowy zamie- 
niony, był preliminowany na kwotę 10.000 zł. z których połowę pokrył e. k. Rząd. Mieści on obecnie 
trzy sale wyk!adowe, salę na zbiory i pomieszkanie dla dyrektora, w budynku zaś starym, czę- 
ściowo przebudowanym i rozszerzonym znajdują się sypialnie dla nezniów, jadal nia, kuchnia 
i mieszkanie dla instruktora. Chcąc jak najrychlej najniezbędniejszych urządzeń szkole dostarczyć, 
przedłożyła Dyrekcya w porozumieniu z kuratoryą wykaz ruchomości potrzebnych dla szkoły. 
Wraz z nieodzownym wydatkiem na sztachety od frontu i parkany, koniecznem postawieniem 
szklarni i studui oraz drobnych urządzeń jak zrówanie terenu postawienie szopy i t. p. wy- 
nosi koszt tych urządzeń 5.861 zł. a gdy na pokrycie tych potrzeb posiada szkoła w gotówce 
861 zł, a w kredycie w roku 1894 niewyczerpanym 1.000 zł. pozostawałoby zatem do pokryoia 


4.000 zł. Na pokrycie najważniejszych i najpilniejszych z tych potrzeb, a mianowicie na 
szklarni 1000 zł. i na budowę studni 500 zł. wstawił Wydział krajowy w budżet wydatków tej 
szkoły kwotę tę w rubrykę 1X. poz. 20. względnie w rubrykę IX. poz. 10. Na pokrycie zaś 
reszty potrzeba będzie 2.500 zł. które jednak dopiero po odstąpieniu przez gminę miasta Tar- 
nowa parceli gruntowej, o którą toczą się rokowania, zużytemi być będą mogły i dla tego zape- 
wnienie tej kwoty dopiero na rok 1896 jest potrzebnem, o co Wydział krajowy prosi. 

W ten sposób skończy się stan przejściowy szkoły ogrodniczej w Tarnowie, w którym za- 
kład, przez lat kilka się znajdował, a w ciągu którego jedynie tylko wytężonej i pełnej poświę- 
cenia pracy osobistej dyrektora p. Maciaszka, przy życzliwem poparciu ze strony Wydziału kra- 
jowego zawdzięczyć należy, że zakład ten normalnie mógł funkcyonować. 

Na podstawie powyższych wywodów, zgodnie z żądaniom Wydziału krajowego, komisya go- 
spodarstwa krajowego wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Sprawozdanie Wydziału krajowego o krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie za r. 1894 
przyjmuje się do wiadomości. i 

2. Sejm zezwala na dalsze uzupełnienie urządzeń Zakładu ogrodniczego szkoły tarnowskiej, 
kosztem nie wyższym jak 2.500 zł. i upoważnia Wydział krajowy do wstawienia tej kwoty w bud- 
żet na rok 1896. 


Lwów dnia 31. stycznia 1895. 


Przewodniczący : 


Polanowski w. r. 


Sprawozdawca : 


W. Struszkiewicz w. r. 


